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Formacje specjalne tworzone pod egida angielska
BERLIN. •— Wychodzący w 

strefie radzieckej > dziennik 
* „Weltbuhne" ogłosił pod tytu 
łem „Czarna ' Reichswehra 
1947" „rewelacje o utworzeniu 
w strefie brytyjskiej wojsko­
wych organizacji niemieckich.

„ Weltbuhne ** dostarczyła 
szereg szczegółów o organiza­
cjach, które są tworzone z nie 
mieckich żołnierzy « jeńców. 
Formacje te dzielą się na roz­
maite kompanie wyspecjalizo­
wane, a mianowicie: transport

i personelu wojsk okupacyj­
nych, saperzy, transmisje, tech 
nicy lotnictwa, zależni od Ra- 
fu, odminowanie, policja.

Wszystkie te jednostki —

pisze autor artykułu — posia­
dają komendę niemiecką. Żoł­
nierze noszą mundury, podob­
ne do mundurów brytyjskich, 
lecz nie są uzbrojeni.

tFcoffco
przeiiwh uslawasn anlyrobnlniOT 
w Stanach Zjednoczonych 
Masowe petycje robotników do prez» Trumana

• WASZYNGTON (PAP). Do 
Białego Domu przybyło 500 de 
legatów reprezentujących 21 
organizacji robotniczych New 
Jersey, apelując do prezyden­
ta Trumana do zgłoszenia „ve-

Wyjazd z Londynu 
Mato V. Siylauii 
w Polsce
1 LONDYN. *— Agencja Frań 
ce Presse donosi, że dnia 3 
czerwca br. nowy ambasador 
W. Brytanii w Warszawie sit 
Ronald Gajner opuszcza Lon­
dyn, ażeby objąć swe stanowi­
sko.

Książe Bismarck 
przeprowadził 
„reformę rolną0

Opinia publiczna w Hambur 
gu poruszona jest „Tefonną roi 
ną", którą przeprowadził ksią­
żę Otto von Bismarck, rozpo­
rządzający kluczem majątków 
o powierzchni 6.800 mórg. — 
Otóż część majątków rozdzie­
lił Bismarck między, własną ro 
dzinę, część zaś odstąpił bar<> 
nowi Rosenbergowi i hrabinie 
•on Rantzau.

Henry Walla ce 
domaga się 
ustawy antylinchowej

NOWY JORK (PAP). Zwią­
zek postępowych Amerykan, 
organizacji, na której czele 
stoi Henry Wallace, ogłosił re 
zolucję wzywającą Kongres 
USA do natychmiastowego 
uchwalenia i wprowadzenia w 
życie ustawy antylinchowej. 
Rezolucja stwierdza, że uwol­
nienie oskarżonych w ostatnim 
procesie*w  Greenville od winy 
i kary podaje w wątpliwość 
określenie linchu jako prze­
stępstwa.

Greckie wojska rządowe 
ponoszą wielkie straty
Aktywność powstańców wzmaga się

wali oddziały rządowe, osiągaMOSKWA. — Agencja Ta&s 
donosi z Aten, że według ko­
munikatu generalnego sztabu 
greckiego od dnia 9 bm.f to 
jest od chwili rozpoczęcia ope­
racji przeciwko powstańcom 
oddziały rządowe poniosły 
straty w zabitych, rannych i 
zaginionych ponad 2 tys. lu­
dzi-. Minister wojny oświad­
czył, że 21 brn.; w Karyssie zo­
stała zakończona pierwsza fa- 
•ęa operacji i że armie rządowe 
wykonały zadania rozprosze­
nia większych oddziałów pow­
stańczych. W drugiej fazie ope 
racje zmierzają do otoczenia 
poszczególnych oddziałów po­
wstańczych. W ostatnich jed­
nak dniach zaznacza się wzmo 
żoną akcja oddziałów powstań 
czych. W wielu miejscowo­
ściach powstańcy, unikający 
dotychczas spotkań z oddziała 
mi wojskowymi, przystąpili do 
kontrataków. W kilku miejsco 
wościach powstańcy zaatako-

jąc duże sukcesy, -o których 
nie mówi się nic w ogłoszo­
nych komunikatach. Pismo 
„Eleft^ri Ellada" donosi, że 
kompania wojsk rządowych 
poddała się bez oddania jednp- 
go stiząłu. W okręgu miasta 
Naus powstańcy zaatakowali 
wojska rządowe, które ponio­
sły znaczne straty. Zacięte wal 
ki trwają w południowej czę- 
ści środkowej Grecji i w po­
łudniowym Fii dicsie, który we

dług komunikatu rządowego 
ma być oczyszczony z pow­
stańców. Powstańcy zestrzelili 
samolot typu ,.Spitfire‘'. Jest 
to czwarty samolot zniszczony 
łub uszkodzony przez powstań 
ców w bież, miesiącu.

Zacięte wałki w Pelopone­
zie, który jest kontrolowany 
przez powstańców, rozszerzyły 
się na północ. W wyniku 
czterogodzinnej walki powstań 
cy zdobyli miasto Leviidion.

ta‘ przeciwko uchwalonym 
przez Kongres reakcyjnej usta 
wie o pracy. Delegaci objecha 
li uprzednio swoje okręgi, wzy 
wając robotników do przeciw­
stawienia się wymienionej usta 
we. Wezwąli oni organ:zacje 
swe do nadsyłania zbiorowych 
i indywidualnych listów prote 
stających przeciwko ustawie 
do Kongresu i Białego Domu. 
Wiceprzewodniczący Komite­
tu Wykonawczego Partii De­
mokratycznej Sullivan wyraził 
nadzieję, że prezydent Truman 
sprzeciwi się ustawie. Sulli- 
van nazwał tę ustawę „prawem 
hitlerowskim'.

Mnbilizacia Swiaia piaty
NOWY JORK (PAP). Prze­

wodniczący CIO Phillip Mur- 
ray podał do wiadomości, że 
CIO przystępuje do zorganizo- 

► Wania Związku Zawodowego 
Pracowników Telefonicznych 
„w celu zmierzenia się z po­
tężnym amerykańskim tc warzy 
stwem Tetafonów i Telegra*

..          ■' i ■■■■■»■■>.»

Partia chrześdiańsko-demokratyczna
odpowiedzialna za kryzys
Przemów/efi/e

rządowy we Włoszech

30 maja
Biuro Sejmu Ustawodawcze­

go Rz. P. zawiadam a, że posie 
dzenie Sejmu Ustawodawczego 
odbędzie się w piątek, dnia 30 
maia br. o godz. 109

RZYM (PAP). Agencja wło­
ska. „Ansa“ donosi, że przew d- 
niczący włoskiej partii socjali­
stycznej Nenni, przemawiając

W Wenecji oświadczył, że kry­
zys rządowy został wywołany 
przez reakcję, której narzędziem 
jest partia chrześcijańsko - de-

Studenci i profesorowie chińscy 

w akcji przeciwko głodowi i wojnie domowej
MOSKWA. —- Agencja Tass ! tychmiastowego uwolnienia 

studentów. 25. bm. 60 profeso­
rów uniwersytetów w Szangha 
ju odbyło zebranie, na którym

donosi z Szanghaju o nowej ak 
cji protestacyjnej studentów 
na całym terenie Chin, w zwią 
zku. z przeprowadzonymi are­
sztowaniami studentów oraz 
uczniów w Szanghaju przez po 
licję Kuomintangu. W odpowie 
dzi. na terror policji studęnci 1 
profesorowie uniwersytetów w 
Szanghaju ogłosili strajk. 12 
profesorów wyższych uczelni 
opublikowało ostry protest 
przeciwko aresztowaniu studen 
tów. Przedstawiciele organiza­
cji studenckiej jednego uniweT 
syteta w Szanghaju zażądali na

omawiali sprawę natychmia­
stowego uwolnienia studen­
tów. Przeszło 30 profesorów 
uniwersytetu pejpińskiego opu 
blikowało odezwę do studen­
tów, w której wyrażają goto­
wość do współpracy ze studen 
tam; w walce przeciwko głodo 
wi i wojnie domowej. W 19 
uniwersytetach centralnych roz 
począł się tygodniowy strajk 
studentów. Równocześnie stu­
denci nankińskiego instytutu 
medycznego ogłosili na znak

Uwaga tow. tow. z PPS i PPR
Dnia 29. V. br. o godz. 17 odbędzie się zebranie 

aktywu międzypartyjnego w sali TUR-u, gdzie zo.stanie 
wygłoszony referat na temat;: „Zagadnienia ustrojowe 
Demokracji Ludowej"..

Stawiennictwo obowiązkowe. ,
1 Komitet Międzypartyjny

1 protestu przeciwko rządowi ty 
godniowy strajk. Poza tym stu 
denci nankińscy wystosowali 
petycję do Czang - Kai - Szeka 
w której ultimatywnie zażą­
dali cofnięcia zakazu demon- i 
stracji oraz wyrównania szkód 
wyrządzonych studentom. W 
razie odmowy studenci grożą 
Czang - Kai - Szekowi zastoso 
waniem nowych środków, któ­
re uczynią niemożliwym załat 
wienie zatargu na drodze po­
kojowej. • • •

MOSKWA. — Agencja Tass 
donosi, że silne oddziały żan­
darmerii i policji patrolują uli 
ce Szanghaju. Przed gmachami 
uniwersytetów i szkół umiesz­
czono samochody pancerne z 
karabinami maszynowymi. W 
'mieście panuje podniecenie. 
Oczekuje się wielkich demon­
stracji protestacyjnych prze­
ciwko aresztowaniom wśród 
studentów i zamknięciu trzech 
dzienników demokratycznych. 
Na skutek pertraktacji z wła­
dzami miejskimi zwolniono 80 
aresztowanych studentów.

mojc ćdyezna. Nenni poddał kry 
tycznej ocenie działalność partii 
chrześcijańsko - demokratycz­
nej podkreślając, że partia dąży 
do wyeliminowania z rządu 
przedstawicieli 9 mil. robotni­
ków. Neruni dodał, że naród do­
maga się, takiego rząclu, który­
by przyniósł nowy ,system podat 
kowy, przeprowadził reformy 
rolne, unarodowił przemysł. 
,Wcześniej, czy później — po­
wiedział Nermi — trzeba będzie 
wykonać wolę narodu".

.'..JI   i

Przybycie 
delegacji polskiej 
do Moskwy

MOSKWA (PAP). W dniu 27 
maja przybyła do Moskwy de­
legacja polska z wiceministrem 
Grosfeldem na czele. Delegacja 
została powitana na lotnisku 
przez ministra HaJndlu Zagra­
nicznego ZSRR Mienszykowa, 
dyrektora protokółu Minister­
stwa Handlu Zagranicznego Ku 
źmińskiego i członków ambasa­
dy polskiej w Moskwie.

Śniadanie 
na cześł ambasadora USA 
w Polsce

WASZYNGTON (PAP). W 
ambasadzie polskiej w Waszyng 
lotnie odbyło się we wtorek 26 
bm. oficjalne śniadanie na cześć 
nowego ambasadora USA w Pol 
sce Stattona Griffisa*  W śniada 
niu wzięli udział przedstawicie­
le Departamentu Stanu USA.
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Społeczeństwo musi dopomóc! „Karty na stół

towar odpowiednio

zaostrza rygory 1 
karami za nieprze-

Ustawa o walce ze spekulacją 1 z 
drożyzną została przez rząd opraco­
wana. Wkrótce Sejm przystąpi do jej 
rozpatrzenia. W ten sposób skuteczne 
metody walki ze spekulacją, przyjmą 
konkretne formy prawne.

Lecz nie dość jest opracować I u- 
ehwalić normy prawne. Trzeba je je­
szcze wprowadzić w życie i uczynić 
instrumentem walki ze szkodnictwem 
społecznym. Instrument ten tym spra­
wniej i skuteczniej będzie działał, im 
użycie jego stanie się powszechniejsze. 

.Jednym słowem — ustawa o walce ze 
spekulacją, która stwarza aparat usta 
lania i kontroli cert, musi się spotkać 
z poparciem całego społeczeństwa, od 
którego udziału w akcji zwalczania 
szkodliwych elementów w naszym han 
dlu zależy w znacznym stopnia szyb 
kie zwycięstwo i stabilizacja cen.

Ustawa opracowana przez rząd wy 
prowadza masy konsumentów na od 
cinku walki ze spekulacją ze stanu 
bierności, dzięki któremu spekulanci 
mogli bezkarnie dotychczas szkodzić 
jednostkom i ćalemu społeczeństwu. 
Dotychczas tak było, że konsumenci 
sarkali pocichu na drożyznę, ale ni<r 
przeciwstawiali się czynnie zamachom 
poszczególnych spekulantów na Ich 
kieszeń. Obowiązuje naprzykład wszy 
stkie sklepy wystawianie cenników i 
uwidocznienie cen poszczególnych to 
warów. Znaczna większość sklepów 
nie przestrzega tego przepisu. Konsu­
menci zamiast meldować gdzie należy 
tego rodzaju wypadki, najczęściej blef 
nie poddawali się machinacjom spe­
kulantów, którzy zwabionego do skle 
pii klienta a nie zorientowanego w ta 
beli cen na dany 
„preparowali* 4.

Obecnie ustawa 
grozi surowymi
strzeganie obowiązujących przepisów. 
Powołuje do komisji kontroli cen 1 
komitetów do walki z drożyzną ty­
siące obywateli znanych powszechnie 
ze swej społecznej postawy i uczci­
wości. Komitety te staną się nową 
szkolą obywatelskich obowiązków. 
Uczyć będą społeczeństwo czynnej po­
stawy wobec wszelkich przejawów 
szkodnictwa spekulancklego. Obywatel 
musi posiadać dostateczną dozę cy­
wilnej odwagi i poczucia obowiązku 
społecznego, który nakazuje mu wal­
kę na każdym miejscu z tymi, którzy 
szkodzą dobru ogółu. Należy zerwać 
ze szkodliwym przesądem, że trans­
akcja między kupującym i sprzedają 
eym jest sprawą prywatną i dlatego 
konsument wstydliwie zataja szczegó­
ły transakcji i wtedy one oparte są 
na nieuczciwym stosunku sprze­
dającego do kupującego. Trans­
akcja tego rodzaju, nawet najdrob­
niejsza, jest jednym z elementów pro­
cesów gospodarczych organizujących 
całokształt naszego życia i dlatego nic 
jest sprawą prywatną, wobec czego 
właśnie może w każdym wypadku 
podlegać kontroli opinii władz. Zrozu 
mienie tej prostej prawdy pogłębione zo 
stanie dzięki nowej ustawie, która 
uaktywnia społeczeństwo do walki z 
drożyzną.

Ma się rozumieć, do walki z droży, 
zną i komisji kontroli cen należy kie , 
rować ludzi znanych dotychczas z 
czynnej postawy społecznej. Jednost­
ki, które wykazały się już zrozumie­
niem dobra społecznego zarówno na 
terenie związków zawodowych jak i 

• partii politycznych, zakładów prze­
mysłowych, instytucji społecznych j 
spółdzielczych. Przede wszystkim je­
dnak w komisjach tych muszą praco­
wać robotnicy 1 pracownicy, gospo­
dynie. domowe, rzemieślnicy i uczci­
wi drobni kupcy, a więc ci wszyscy, 
którzy najlepiej orientują się w sto­
sunkach gospodarczych, w położeniu 
mas pracujących, którzy posiadają co 
dzienną praktykę walki o zachowanie 
równowagi w swoich domowych bud 
żelów.

Lecz sprawa udziału w komisjach 
do walki ze spekulacją aie wyczerpu­
je naszych obowiązków w tym zakre 
sic. Każdy z nas, każdy robotnik i 
pracownik — przy czym peperowcy 
muszą jak zwykle świecić przykładem 
— musi aktywnie współpracować z 
rządem i*  z komisjami w walce ze 
spekulacją. Pamiętajmy bowiem, że 
kontrola ma do czynienia a tysiącami 
sklepów, sklepików, straganów, bu- 
«ł*lr  I nllcznveh handlaro'- maca

w walce ze spekulacją
niełatwa jest do skontrolowania i 
utrzymania w granicach obowiązują­
cych ustaw o ile milionowe rzesze 
konsumentów biernie będą się przy­
patrywać walce aparatu kontrolnego 
ze spekulacją. Każdy uczciwy obywa­
tel powołany jest do współpracy z ko 
misjami kontroli cen.

Partia nasza musi poprzez wszyst­
kich swoich członków działać spraw­
nie w walce o stabilizację cen i wska 
zywać innym obywatelom, jak powjn 
ni pomagać do realizacji ładn gospo-

rem

15 tysięcy eolskich 

z polecenia Himmlera 
miało ulec

BERLIN (PAP). Dochodzenie 
prowadzone przez władze 
UNRRA w sprawie wywiezio­
nych do Niemiec 15 tysięcy dzie 
ci polskich wykazało, że zgednie

Pot
gazowni i elektrowni w Paryżu

■ ił ni

a rządem
PARYŻ (PAP). W środę 28*  

bm. zarząd Źwiąźku Zawodowe­
go Pracowników Gazowni i ele 
ktrowni odwołał strajk. Porozu­
mienie zostało osiągnięte w osta 
tnim dniu rokowań pomiędzy 
przedstawicielami Związku a 
ministrem Pracy Mayerem.

Strajk w elektrowni trwał 1/2 
godziny i objął połowę miasta.

powoła demokratyczny rząd w Korei
MOSKWA (PAP). Radziec.- 

ko - amerykańska Komisja do 
spraw Korei ogłosiła komuni­
kat streszczający wyniki prac 
w pierwszym tygodniu. Posta­
nowiono, że w pierwszej fazie 
swych prac Komisja opracuje 
plan powołania tymczasowego 
rządu demokratycznego w Ko­
rei. Plan ten zayńera:

u puimiu
BELGRAD (PAP). Dziennik 

Jugosłowiański „Borba" komen 
tujący podpisanie w Warsza­
wie układu o współpracy go­
spodarczej i wymianie dóbr 
między Polską i Jugosławią, 
stwierdza, że stanowi on nowy 
krok na drodze do pogłębienia 
braterskiej współpracy obu na 
rodów. Układ jest wyrazem 
zrozumienia jednego z głów­
nych obowiązków państw sło-

ZSRR weźmie
w sprawie kolonii włosk:ch

ił w Smfcrsncji
LONDYN (PAP). Radzieckie 

ministerstwo spraw zagranicz­
nych zawiadomiło Foreign Offi-

— jcurAi zgodzie na wzięcie u- 

darczego. Jednocześnie obowiązani je 
steśmy do informowania ogółu o za­
sadach ustawy, o sposobach walki ze 
spekulacją j współpracy społeczeństwa 
z komisją kontroli cen musi uaktyw­
nić społeczeństwo aby raz na zawsze 
rozstało się z rolą jagnięcia obdziera 
nego ze skóry przez wilków.

Musimy dążyć do wytworzenia ta­
kiej atmosfery, która uniemożliw! 
wszelkiego rodzaju szkodnictwo go­
spodarcze. Każdy z nas musi się stać 
czułym dzwonkiem alarmowym, któ-

z poleceniem Himmlera, wybie­
rano w celu germanizacji dzie­
ci przeważnie w wieku od 2 do 
6 lat, które odpowiadały zewnę­
trznie „przepisom nordyckim*'.

Dostawa gazu nie została przer 
wana. Konflikt zostanie usunię 
ty na drodze arbitralnej. Na ar 
bltra wybrany został prezes Są 
du Najwyższego Ballia. Na mo­
cy zawartej umowy decyzja ar­
bitra ma być dostarczona stro­
nom przed 18 czerwca. Rząd od 
wołał zarządzenie militaryzacji 
pracowników elektrowni i ga­
zowni.

1. Strukturę i skład tymcza­
sowego rządu. 2. Sformułowa­
nie podstawowych zasad, któ­
rymi ma się kierować rząd w 
swych pracach. 3. Szkic reform 
politycznych i społecznych tym 
czasowego rządu. Do opraco­
wania tego planu powołano 
trzy podkomisje, które odbyły 

wiańskich, nakazującego im 
wzajemną pomoc w budowie 1 
rozbudowie swego życia go­
spodarczego. Pomoże on Jugo­
sławii w realizowaniu planu 
5-letniego, a Polsce planu 3-let 
niego a poza tym przyśpieszy 
gospodarcze odrodzenie Euro­
py i świata.

Artykuł kończy się stwier­
dzeniem, że układ otwiera sze 
rokle możliwości do dalszej 

działu w konferencji w sprawie 
przyszłości kolonii włoskich. Kon 
ferencja ta będzie zwołana w 
najbliższym czasie do Londynu.

rego głos ostrzegać będzie o istnieniu 
złodziei okradających obywateli, pod 
pozorami handlu.

Ten zespół środków, jaki znajduje 
się w ręku każdego obywatela, ułatwi 
szybko likwidacją elementów spckula 
cyjnych. Masy robotnicze, które z ta 
ką ofiarnością odbudowują kraj i 
które na każde wezwanie rządu stają 
do realizacji wskazanych celów i tym 
razem poprowadzą społeczeństwo do 
zwycięskiej bitwy ze spekulacją.

K. Mirski

Dzieci te umieszczano albo w 
szkołach i internatach SS, albo 
też u specjalnie wyszukiwanych 
rodzin członków SS. Znaleziono 
już liczne dokumenty świadczą 
ce o tej jedynej w swoim ro­
dzaju zbrodniczej akcji porywa­
nia dzieci z okupowanego pań­
stwa. Poza dziećmi, które przy­
wieziono wprost z Pólski, po­
rwano również pewną ilość dzie 
ci, które przybyły do Niemiec 
wraz z wywiezionymi na roboty 
rodzicami oraz te, które przy­
szły na świat w obozach. Identy 
fikacja małych chłopców i dziew 
cząt pochodzących z obozów, zo 
stała ułatwiona dzięki temu, że 
na ciele ich znajdowano wytatu 
owane przez rodziców znaki. Do 
kuimenty dotyczące próby ger­
manizacji dzieci polskich będą 
stanowiły cenny materiał w pro 
cesach przeciwko niemieckim 
zbrodniarzom wojennym i or­
ganizacjom hitlerowskim.

swe prace 26 bm. Następnie 
Komisja postanowiła wydawać 
co tydzień wspólny komunikat 
dla prasy. Komisja otrzymała 
wiele listów indywidualnych 1 
zbiorowych, które świadczą - o 
olbrzymim zainteresowaniu 
społeczeństwa koreańskiego 
pracami Komisji.

współpracy obu krajów, szyb­
szej likwidacji skutków wojny 
i jeszcze wydatniejszego zwięk 
szenia więzów obopólnej przy 
jaźni.

„Daily Worker"
o kongresie Labour Party
Komunistyczny „Daily Wor- 

ker“ sądzi, że zarówno delega 
ci jak i przywódcy zrobiliby 
lepiej, gdyby się powstrzyma­
li od popisów oratorskich, a 
zajęli się raczej intensywnie 
zagadnieniem, jak wyprowa­
dzić kraj z kryzysu".

„Zagadnienie to da się roz-

<-
I wiązać — stwierdza organ ko.0 
munis tyczny — jedynie przv| 
takiej polityce zagranicznej^ 
która będzie lepiej pi2ystosoJf' 
wana do potrzeb Anglii i do..: 
jej możl:wości, to znaczy przy? 
polityce „wyzwolonej z kosz­
townej zależności od' imperiaV 
lizmu amerykańskiego".

oficjalną deklaracją 
polityki zagranicznej 
Labour Party

LONDYN (PAP). Korespon­
dent Reutera dowiaduje się, że 
Komitet Wykonawczy Partii' 
Pracy postanowił uznać broszu­
rę „Karty na stół" jako oficjał 
ną deklarację polityki zagranicz 
nej Partii Pracy. .

Demonstracja 
w Kopenhadze 

przeciwko Franco
KOPENHAGA (PAP). P^zedi 

poselstwem hiszpańskim w Koc 
penhadze odbyła się demon-f 
stracja przeciwko reżimowi? 
Franco. Demonstranci umieści- ' 
li przed budynkiem poselstwa 
napisy: „Śmierć faszystom", 
„Precz z Franco" itp. oraz wy­
bili szyby w poselstwie.

Strajk 
w zakładach Forda

NOWY JORK (PAP). W za-^ 
kładach Forda w Detroit, gdzie ■ 
pracuje obecnie 4000 majstrów;^ 
zachodzi możliwość znacznego 
rozszerzenia się strajku, który 
objąłby ponad 100 tys. robot­
ników. W myśl postanowień 
ustawy, strajk musi być zapo­
wiedziany na 30 dni przed 
go rozpoczęciem. Gdy rokowa t 
nia między pracownikami a 
Dyrekcją Zakładów Forda nie’ 
dadzą rezultatu, strajk rozpocr 
nie się pod koniec czerwca.

„4Zamach stanu 
w Nikaragui

WASZYNGTON (PAP)'. Aftie-, 
rykański departament stanu ko a 
munikuje oficjalnie, że parła-; 
ment Nikaragui wybrał Benjas- 
mina Lescyo tymczasowym- 
prezydentem po bezkrwawej re\ 
wolucji, która trwała 2 dni i o-’;: 
baliła b. prezydenta ArgueRo. 
Przeprowadzone zostaną nowe 
wybory na stanowisko prezy-/ 
denta. Arguello piastował swe 
stanowisko 25 dni. <,

Stić jfc ihtanr anlyfaszyslów 
w więzieniu w Trieście

Agencja Tanjug donosi, że 
w dalszym ciągu trwą strajk' 
głodowy proklamowany przed 
10 dniami przez antyfaszystow' 
skich więźniów w Trieście. Z. 
powodu złego stanu zdrowia 
wywołanego głodem 21 więź-.; 
niów przeniesiono do szpitala 
więziennego. Robotnicy i urzęd 
nicy wszystkich fabryk w Trie­
ście zwrócili się do władz wbj 
skowych z listem zbiorowym,- 
w którym proszą o uwzględnię 
nie słusznych żądań .aresztowa 
nych przeciwników faszyzmu. ’̂
............. „
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Wielki akt

Wiceminister Wyszyński o zniesieniu kary śmierci w ZSRR
„Prawda" zamieszcza airty- 

kuł wstępny pióra wicemini­
stra spraw zagranicznych i b. 
prokuratora naczelnego ZSRR 
— Wyszyńskiego, który oma­
wia dekret o zniesieniu kary 
śmierci w Związku Radziec­
kim.

W artykule tym wicemini­
ster Wyszyński, stwierdza, że 
dekret znoszący karę śmierci 
otwiera nową kartę w historii 
państwa radzieckiego, państwa 
robotników i chłopów, którzy 
30 lat temu wzięli w swe ręce 
władzę i w walkach przeciwko 
licznym wrogom zbudowali: po 
tężne państwo socjalistyczne. 
Wrogowie budownictwa socja­
listycznego w ZSRR nie cofali 
się przed żadnymi krokami by 
podważyć władzę radziecką. 
Terror, dywersje, zdrada, szko­
dnictwo, spiski z agentami wro 
igiich państw — wszystko zosta 
jo wypróbowane by obalić 
ustrój radziecki. W celach sa­
moobrony państwo radzieckie 
Dtusiało wprowadzić karę śmieT 
lei.- Jednakże karę tę zawsze 
traktowano jako środek zupeł­
nie wyjątkowy pozostający po 
®ą ogólnym systemem sankcji 
karnej.

; Wyszyński uzasadnia zniesie

Czy istnieją jeszcze 
Hieodkryte i nie zbadane 
tereny afrykańskie?

(RAP). Międzynarodowe Towarzy­
stwo Badania Afryki, które niegdyś 
zostało założone przez sławnego Li- 
▼lngstone‘a j niemniej sławnego an­
tropologa Vernona, opracowało w roku 
bielącym dokładną mapą fizyczną i 
badawczą Afryki. We wstępnych uwa­
gach do tego atlasu (dzieło zatytuło­
wane „Mapa Afryki* * liczy tylko... 464 
mapy w skali 1:2.500.000) stwierdzono, 
ie ponad 100.000 km. kw. kontynentu 
afrykańskiego należy uznać za całko­
wicie niezbadane. Ponad połowę zba­
danych obszarów uważa się za zba­
dane tylko częściowo. Całkowicie zba 
dano jedynie 61,6% terenu całego 
afrykańskiego kontynentu. 

Obszar położony między wschod­
nim wybrzeżem Morza śródziemnego, 
Morzem Czerwonym, Zatoką Perską,
• płdn. wybrzeżem Morza Czarnego, 
ław. Bliski Wschód — odgrywa obe­
cnie doniosłą rolę w polityce między­
narodowej.

Już w XIX w. Bliski Wschód przy 
ciągał wielkie mocarstwa. Wiele walk, 
wiele Intryg i zabiegów dyplomatycz­
nych prowadzono o hcgomonłę wpły 
wów na tym obszarze. W walkach 
tych brały udział Anglia, Francja, Ro­
sja, Egipt, Turcja a nawet 1 Niemcy, 
które usiłowały przekształcić Turcję 
w swoją kolonię I zamierzały wpro­
wadzić w czyn osławiony projekt ma- 
gistrałi kolejowej, Berlin — Bagdad.

W XIX w. w grę wchodziły na tym 
terenie przede wszystkim względy 
strategiczne 1 polityczne, dopiero w 
XX w., kiedy na widownię wystąpił 
nowy czynnik — nafta, problem Bli­
skiego Wschodu nabrał szczególnego 
I specyficznego znaczenia. Stopień 
zainteresowania różnych mocarstw ty 
rrf pustynnymi terenami, gdzie ńa 
f km* przypada nie więcej niż 2—3 
mieszkańców, wzmógł się znacznie.

Kraje Bliskiego Wschodu stały się 
terenem zaciętej wałki międzynaro­
dowego kapitału o źródła nafty. Wal 
ko te prowadzona początkowo pomię 
diy Anglią i Francją przemieniła się
* dalszym etapie w ostrą rywaliza 

między Anglią i Ameryką. Nic w
fym zresztą dziwnego. Według bowiem 

zresztą szczegółowych obli- 
ened na ogólne zasoby ropy naftowej 
•n BUskI i Środkowy Wschód przy­
da 45%, na USA —> 35% zaś na 
Mte świ»*a- J

nie kary śmierci względami, za 
równo wewnętrzno - politycz­
nymi. jak też i momentami zwią 
zanymi z sytuacją międzynarc 
dową.

Wielkie zwycięstwo odnie­
sione przez Związek Radziecki 
w wojnie przeciwko hitlerow­
skim najeźdźcom wykazało 
ogromną moralną i polityczną 
zwartość społeczeństwa i wie­
lonarodowego państwa radzi ec 
kiego, oraz niewzruszoną moc 
ustroju socjalistycznego.

Oto pierwsza seria przy­
czyn, które umożliwiły zniesie 
nie kary śmierci.

Niemniej istotną jest — zda 
niem Wyszyńskiego sytuacja 
międzynarodowa. Powołując 
się na wywiad udzielony przez 
generalissimusa Stalina Alek­
sandrowi Werthowi — Wy­
szyński stwierdza, że można

Ponowna ucieczka
austriackiego zbrodniarza wojennego

WIEDEŃ. — Komenda poli­
cji wydała następujący komu­
nikat: „W sobotę przed połud­
niem, aktor Otto Hartmann, 
który jako polityczny więzień 
zatrudniony był przy pracach 
w muzeum historii naturalnej, 
zdołał uciec i do tej poTy nie

Obiad ugotowany r prnootf lidarii
BOSTON. — Przed kilkoma 

dniami podano tu w hotelu 
Statler pierwszy obiad, ugoto­
wany całkowicie przy pomocy 
radaru.

Inżynierowie firmy, produku 
jącej aparaty radarowe za­
mienili się w kucharzy i przy­
stąpili do szykowania potraw. 
Praca ich jednak nie trwała 

uważać, iż pokój zapewniony 
jest na dłuższy okres czasu. Mi 
mo to — jak stwierdza dekret 
„agresywne elementy próbują 
sprowokować wojnę". Takich 
prób jest nie mało — stwier­
dza Wyszyński — o czym 
świadczą chociażby prowoka­
cyjne mowy niektórych sena­
torów amerykańskich, którzy 
podjudzają do wojny przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu. 
Takie próby nieuchronnie ska­
zane są na fiasco.

W dalszym ciągu Wyszyń­
ski powołuje się na słowa Sta 
lina, że w obecnej sytuacji żad 
ne wielkie mocarstwa nawet 
gdyby tego cbciał rząd nie mo 
globy wysławiić wielkiej armii 
dla walki przeciwko innemu 
mocarstwu, nonieważ obecnie 
nikt nie może prowadzić woj­
ny bez poparcia całego narodu.

natrafiono na jego ślady".
Otto Hartmann należał do 

grupy najgorszych zdrajców, 
działających podczas siedmio­
letniego okresu reżimu hitle­
rowskiego. Był on członkiem 
ruchu oporu, a jednocześnie 
znajdował się na usługach Ge 

długo, ponieważ cały obiad zo­
stał przygotowany w 3 minuty 
45 sekund.

Oto czas przygotowywania 
poszczególnych potraw: homar
— 2 minuty 5 sekund, befsztyk
— 15 sekund, kartofle — 20 se 
kund, pieczeń wieprzowa — 
1 minuta.

A żaden naród wojować nie 
chce.

Następnie Wyszyński stwier 
dza, że państwo radzieckie pro 
wadzi konsekwentną walkę w 
obronie demokracji i walkę o 
utrwalenie powszechnego po­
koju i bezpieczeństwa. Pokojo­
wa polityka Związku Radziec­
kiego cieszy się uznaniem i po 
parciem mas ludowych wszyst 
kich krajów.

Wyszyński kończy stwier­
dzając, że społeczeństwo ra­
dzieckie powita z głęboką ra­
dością zniesienie kary śmierci 
w ZSRR, jako „wielki akt hu­
manitaryzmu socjalistycznego" 
— stanowiący nowe świadec­
two potęgi ustroju radzieckie­
go. Naród radziecki w pełnym 
zaufaniu do rządu kroczy pod 
wodza Stalina do nowych’ zwy­
cięstw.

stapo. Treść każdej rozmowy z 
kolegami i przyjaciółmi poda­
wał do wiadomości Gestapo, 
która z biegiem czasu otrzyma 
ła od niego pełną listę działa­
czy ruchu oporu, zorganizowa 
nego w roku 1939 przez Karo­
la Scholza. W r. 1940 zostali 
przychwyceni przywódcy orga 
nizacji: Scholz, oraz adwokaci 
dr Lederer i dr Kastełliz, któ­
rzy wraz z grupą swych współ 
pracowników tzostali zamordo­
wani.

Hartmann otrzymał za tę „ro 
bote" nagrodę w kwocie 30.000 
RM.

Jest to już trzeci wypadek 
ucieczki zbrodniarza wojenne­
go w przeciągu ostatnich czte­
rech tygodni. Nie trzeba się te 
mu dziwić, gdyż zbrodniarze 
byli strzeżeni przez członków 
dawnej policji hitlerowskiej.

Z książek niemieckich 
polskie elementarze

Na terenie całego kraju w posiada­
niu osób prywatnych znajduję się 
wielkie ilości bezwartościowych dla 
nas książek i gazet poniemieckich, 
które przeważnie marnują się, zawa­
lają niepotrzebnie miejsce na stry­
chach domów, czy w komórkach. 
Związek Inwalidów Wojennych RP 
wystąpił a inicjatywą zebrania tych' 
wszystkich książek 1 przerobienia Ich 
w fabrykach papierniczych na papier, 
który zużyty byłby na druk podręcz 
ników szkolnych. Inicjatywa Związku, 
otrzymującego z własnych funduszów 
około 800 tys. inwalidów lub człon­
ków rodzin po poległych w walce z 
okupantem, zasługuje na poparcie ca­
łego społeczeństwa. W pierwszym rzę 
dzie akcja ta da nam znaczne ilości 
papieru, tak potrzebnego na druk po 
dręczników szkolnych a poza tym za 
pewni poważne dochody Związków}. 
Należy pamiętać, że każda niepotrze­
bna niemiecka książka w domu, to 
nowy podręcznik szkolny dla naszego 
dziecka, to w’ydatna pomoc dla Inwa­
lidy wojennego, który stracił swe siły 
w walce o wolność i demokrację. Dla 
tego też wszyscy mieszkańcy naszego 
województwa powinni w akcji zaini­
cjowanej przez Związek wziąć czyn­
ny i energiczny udział.

Tajemnica garbowania skór 
rybich została wyjaśniona

SOPOT, (PAP). Dział Technologii 
Morskiego Laboratorium Rybackiego 
w Gdyni, pod kierownictwem dr. Cic- 
glewicza, prowadzi — między innymi 

badania nad zużytkowaniem upad­
ków rybnyca. Jednym z ważniejszych 
problemów do rozwiązania w tej dzle- 
dzjnle było zgłębienie procesu garbo­
wania skóry dorszy i plastug, znanego 
już od kilku lat w krajach skandy­
nawskich i w Niemczech. Podjęte ba­
dania w tym kierunku w r. 1946 przcą 
dr. chemii Trzeslńsk2ego; w okresie 
tegorocznej, snrowej zimy — z powo­
du braku materiału badawczego — zo­
stały przerwane 1 dopiero wiosną, z 
chwilą rozpoczęcia połowów, podjęte 
na nowo. W badaniach tych napoty­
kano na trudności, związane z bra­
kiem fachowej literatury dla tego ro­
dzaju przemysłu oraz odpowiednich 
chemikalii. Mimo tych poważnych 
przeszkód, dzięki wytrwałej pracy, ta­
jemnica garbowania skór /rybich zo­
stała wyjaśniona.

Wyprawiona skóra dorsza jest 
miękka, dość mocna, o miłym wyglą­
dzie naturalnym — szaro-ziełona, za­
rysowana w ciemny deseń łuski. Skó­
ra plastngi (skarp albo turbot), jest 
clemno-szara, zielono nakrapiana. Ma­
teriał ten znajdzie na pewno szerokie 
zastosowanie w przemyśle galanteryj­
nym i zdobnictwie.

Wydawałoby się, że USA powinno | dyjska wraz z Bachrejnem —. 8,9%, 
wystarczyć własnej nafty. Jednakie ’ 
w rzeczywistości sprawa przedstawia 
się o tyle inaczej, że możność dyspo­
nowania źródłami naftowymi, a co 
za tym idzie produkcja benzyny po­
zwala nic tylko osiągać wielkie zyski, 
ale również stanowi niezwykle ważny 
moment polityczny. Zrozumiał to rząd 
amerykański, który zaczął udzielać 
na arenie międzynarodowej swoim po 
tentatom naftowym jaknajdalej Idącej 
pomocy. Aby umotywować ekspansję 
amerykańskiego kapitału na Bilski 
Wschód, eksperci amerykańscy zaczę- 
li szerzyć fałszywe pogłoski o wyczer 
pywanin się zasobów nafty w USA.

W roku 1938 Amerykański Instytut 
Naftowy jako termin ostatecznego, wy 
czerpania źródeł naftowych wymienił 
r. 1953, de Whltc — r. 1948, Garfla — 
r.'1947. Praktyka wykazała jednakże, 
że źródła naftowe USA są jeszcze bar 
dzo dalekie od wyczerpania.

Przy silnym poparciu rządu udział 
kapitału amerykańskiego w źródłach 
naftowych Bliskiego Wschodu wzra­
sta coraz bardziej, szczególnie tam, 
gdzie źródła te zostały niedawno od­
kryte. Zasoby ropy naftowej Bliskie­
go 1 Środkowego Wschodu przedsta­
wiają sle w sposób następujący: (w 
ustosunkowaniu procentowym zbada­
nych dotychczas światowych zasobów 
ropy naftowej) Kuwejt — 15,1%, Iran 

.sr Irak s® Arabia San-

Katar — 1,7%.
Eksploatacja rozpoczęła się przede 

wszystkim w r. 1913 w południowej 
części Iranu, w r. 1927 rozpoczęła się 
eksploatacja źródeł w Iraku. Tak w 
pierwszym wypadku jak 1 w drugim 
źródła te opanowała Anglia, która je­
dnakże w wyniku sporów z Francją 
przyznała jej 25% całej wydobywa­
nej na terenie Iraku nafty. Rząd amery 
kański, który zaprotestował przeciw­
ko temu układowi uzyskał również 
25% nafty Irackiej. W ten sposób w 
„Irackim Towarzystwie Naftowym" 
lokaty kapitałów poszczególnych 
trzech mocarstw przedstawiały się na 
—słępująco: angielski — 52,5%, fran­
cuski — 23,75% i amerykański — 
23,75%. Amerykanie pojawili się więc 
po raz pierwszy jako trzeci potężny 
partner w walce o wpływy na Bliskim 
Wschodzie, wypierając coraz silniej 
Francuzów.

W r. 1933 rozpoczęła się eksploata­
cja bogactw naftowych na wyspach 
Bachreńskich. Koncesje otrzymały już 
tylko amerykańskie towarzystwa 
„Standard Oil of CaHfomla*  i „Stan­
dard Oil of Tcxas". Tc same towa­
rzystwa naftowe, kiedy w r. 1936 roz 
poczęła się eksploatacja źródeł na­
ftowych w Arabii Saudyjskiej po dla 
gofrwalych rokowaniach handlowych 
i dyplomatycznych z Ibn Saudem o- 
trzymahr in a. *o<anle  wy 

korzystali tradycyjne waśnie między 
dynastią Ibn Sauda, a domami kró­
lewskimi Iraku 1 Transjordanil, które 
znajdowały się pod protekcją angiel­
ską, i w ten sposób udało im się wy­
rugować Anglików, z opanowanego 
przez nich terenu.

Koncesja została udzielona na 60 
lat i obejmuje prawie całą Arabię Sau 
dyjską tj. obszar o powierzchni ponad 
1,5 mil. km*.  O bogactwie tych tere 
nów świadczy fakt, że w r. 1946 wy­
dobycie ropy naftowej w porównaniu 
z r. 1945 wzrosło tu z 3 milj. do 8,6 
milj. ton.

Wreszcie w r. 1946 rozpoczęła się 
eksploatacja bogactw naftowych w 
Kuwejcie, gdzie skupia się prawie 
1/6 bogactw naftowych całego świata 
i 1/3 bogactw naftowych Bliskiego 

Wschodu. Koncesja została tu roz­
dzielona na równe części między an­
gielskim „Towarzystwem Anrtlo-Irań- 
sklm“, a amerykańską „Golf OH Com 
panyM.

Po podsumowaniu okaże się, że na 
początku 1946 r. ze wszystkich zbada­
nych dotychczas zasobów naftowych 
Bliskiego Wschodu do Anglików na­
leży około 1,9 miliardów ton, a do 
Amerykanów — około 1,5 miliarda 
toń.

Jeżeli chodzi o produkcję, to Angli­
cy wydobyli na Bliskim Wschodzie 
w r. 1946 około 22 mil. ton, a Amery- 
kanie około — 11 mii. ton ropy nafto 

wej, przy czym ilość wydobywanej 
przez Amerykanów ropy naftowej w 
stosunku do wydobycia Brytyjczyków 
stale wzrasta.
Walka na BI. Wschodzie toczy się ie 

dnakże nie tylko o źródła naftowe, ale 
również o możliwości przewozu wy­
dobytej ropy. Najtańszym sposobem 
transportu ropy są naftoctągl. Rywa­
lizacja pod tym względem między 
Francją a Anglią doprowadziła do 
tego, że nafta iracka przeprowadzana 
Jest dwoma odnogami, z których Je­
dna kończy się w porcie syryjskim 
Trypolls, druga w Halfie.

Amerykanie, którzy coraz dalej 
przedostają się na Bliski Wschód 
stworzyli obecnie projekt, w myśl któ 
rego miał być zbudowany olbrzymi 
naftocląg, łączący Zatokę Perską z 
Morzem Śródziemnym. Naftociąg taki 
wymagałby jednak na całej linii obro 
ny wojskowej. Monopole amerykań­
skie działające na Bilskim Wschodzie 
nie zgodziły się jednak z tym projck 
tern i jak donosi prasa amerykańska, 
zorganizowane zostało „Transarabskie 
towarzystwo budowy naftociągu*,  któ 
re już niedługo przystąpi do pracy.

Anglicy przystąpili ze swej strony 
do zwiększenia zdolności przepusto­
wej naftoclągu Kirkuk — Haifa przez 
budowę nowej linii, która ma być u- 
kończona w r. 1949.

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
USA wykorzystają ogromne trudności 
finansowe 'Anglii, jej zapotrzebowanie 
na dalsze kredyty, by wywrzeć na nią 
nacisk j rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść liczne kwestie Sporne w dzie­
dzinie polityki naftowej na Bliskim 
Wschodzie, gdzie wiele spraw osnu­
tych jest Jeszcze tajemnica.
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mil w Bełżycach
Pożar wywołali pijani weselnicy
Wybuchy amunicji ukrytej po strzechach utrudniały akcję ratowniczą

fOcf u/ysłcrnoffccO
W ciężarówce, którą jadę, Stracili oni wszystko. Podczas 

panuje jęk i płacz. To wracają ' 
do Bełżyc pątnicy z odpustu w 
Częstochowie. Na stacji w Mo 
tyęzu powiedziano im, że całe 
miasteczko poszło z dymem. 
Jadącego z nami pogorzelca, 
ob. Widelskieąo, zarzucają py 
łaniami. Nie wiele jednak mógł 
opowiedzieć, gdyż ratując sie­
bie i najbliższych nie widział 1 
nie mógł nawet zwrócić uwagi 
na to, co się działo wokoło.

Zbliżamy się do Bełżyc. W 
powietrzu unosi się swąd spa­
lenizny. Na miejscu pożaru tlą 
się jeszcze zgliszcza. Do nieba 
sterczą tylko czarne, osmolo­
ne kominy, których naliczono 
il 12.: Wśród zgliszcz, grzebią 
pogorzelcy, szukając przypad­
kowo ocalonego dobytku. Ob. 
Widelski prowadzi mię do os­
malonego rumowiska. — „Tu 
stał mój dom. Widzi pan te 
skręcone pręty — to jest, wó­
zek dziecięcy. Zdążyłem le­
dwo wynieść dziecko i wypro­
wadzić matkę - staruszkę, a już 
sufit się zawalił".

W ciągu pół godziny spaliły 
fiię'‘domy przy ulicy Krakow­
skiej, Południowej i Zaplocie, 
tj. •„południowo-zachodnia dziel 
nica' osady. Pożar powstał z wi 
ny pijanych wesełników, któ­
rzy sprawując wesele, zaczęli 
w nocy strzelać z rakietnic. 
Rakieta spadła na strzechę, sio 
ma się zajęła i płomienie z bły 
skawiczną szybkością ogarnę­
ły całą dzielnicę. Przybyłe na 
miejsce straże ogniowe z Lu­
blina, Puław, Kraśnika 1 in­
nych miejscowości mogły już 
tylko bronić przed rozprze­
strzenieniem się pożaru. Jed­
na trzacio, miasteczka, liczące­
go około 3 tys. mieszkańców 
spłonęła do cna. Akcja ratun­
kowa utrudniona była wybu*  
cham i ukrytej po strzechach 
amunicji i granatów. Szczegół 
nym poświęceniem i bohater­
stwem odznaczyli się drowa 
Baranowiczowa, ob. Leon tar­
nowski i ks. Chromiak, który 
z narażeniem życia skoczył w 
ogień i wyniósł z płonącego do 
mu troje dzieci.

Ponad 300 rodzin zostało po 
zbawionych dachu, nad głową.

gdy jedni rato wali, męty spo­
łeczne, korzystające z niesz­
częścia i klęski ludzkiej, roz- 
kradły dużą część uratowane­
go z ognia dobytku. Olbrzymia 
ilość inwentarza żywego, ma­
szyn rolniczych spaliła się. To­
boły wyniesione na ulice, gdy 
zajęła się też i druga strona, 
nie dały się już uratować. Spło 
nęły i te nędzne resztki. Dzie­
ci chodzą w pożyczonych, cu­
dzych ubraniach. Sterty zwę­
glonego zboża znajdujemy 
wśród zgliszcz.

Ale z pomocą pogorzelcom 
przyszło społeczeństwo. Bezidom 
nych przygarnęli krewni i zna-

jomi. A dla pozostałych stara,się i 
o dach nad głową Komisja na' 
czele z wójtem ob. Madejem Ja 
nem i Komendantem Pow M.O. 
por. Kornatowskim Bolesła­
wem. Ludzie najczęściej wyka-- 
zują zrozumienie dla nieszczęś­
cia bliźniego. Ob. Gołąb Aniela 
przyjęła rodzinę Wrońskiego. 
Stefan Wójtowicz zamieszkał u 
Jana Wojtowicza. Koziński do­
stanie mieszkanie w lokalu gmin 
nym, w budynku łaźni.

Z pomocą materialną pośpie­
szyło wiele organizacji. Zarząd 
Gminy wyasygnował znaczną su 
mę z kasy 'gminnej na zapomogi. 
Okręgowa Spółdzielnia Rolni­
czo Handlowa w Bełżycach, za-

Klęska pożarów

19 budynków w pow. lubartowskim
padlo pastwą pożaru

| Dopiero wspólnym wysiłkiem 11 od- 
I działów straży pożarnej z 11 najbliż

Dnia 27 bm. o godzinie 1J wy­
buch! groźny pożar w gromadzie Wo­
la Semicka w pow, lubartowskim.

7 domów mieszkalnych, 6 stodół 1 6 
obór padlo pastwą ognia.

W płomieniach zginęło 15 sztuk Ży 
wego inwentarza. Spaliły się też 
wszystkie narzędzia rolnicze należą­
ca do 7 gospodarstw.

Pożar szalał przez 8 i pół godziny.

szych miejscowości oraz oddziałów 
straży z Lublina 1 z Lubartowa, uda 
ło się pożar ugasić.

Powodu powstania pożaru dotąd 
nie ustalono. Wywołały go przypusz­
czalnie dzieci przez nieostrożne obćho 
<1 zenie slą z ogniem.

Śledztwo w tohu.

Pożar lasu w pow. kraśnickim
Groźny pożar wybuch! w lesic tuż 

przy torzc kolejowym 1 przy nasycnl- 
n? (znklad w którym nasyca się pod­
kłady kolejowe), we w«l Lipa w po­
wiecie kraSnłeklm.

Dzięki 'natychmiast podjętej I K 
niezwykłą Ofiarnością prowadzonej 
przez posterunek SOK-u 1 robotników;

nasyeolnl, akcji ratowniczej pożar 
udało się zlokalizować.

Wycięto około 80 metrów lasu | po 
kjlkn godzinnej walce ugaszono ogień.

W akcji ratowniczej wyróżnił 
komendant posterunku SOK-u w 
ple ob. Przybyło.

się 
Li-

Dni

Groźny pożar w Rejowcu
W nocy 35 na 26 bm. około godz. 

23,30 wybuchł w Rejowcu groźny 
pożar. Z nieustalonych przyczyn za­
paliła się wielka szopa, należąca do 
Zw. Sam. Chłopskiej. Zachodziła oba 
wa, że ogień może się przerzucić na 
znajdujące się w odległości ok, 30 m. ma 
gazyny spirytusu, miejscowej gorzelni 
oraz na magazyny cukrowni, położo­
ne w odległości 80 m. Ogień zc wzglę­
du na dużą Ilość zgromadzonych ma­

UJ'MB—

teriałów łatwopalnych szerzył się z 
wielką szybkością,

Na miejsce pożaru przybyły zaalar 
mowane straże pożarne z Chełma 
oraz miejscowa straż z Rejowca. Dzlę 
ki energicznej akcji strażaków pożar 
został zlokalizowany 1 ugaszony. W 
ostatniej chwili, kiedy niebezpieezeń 
stwo zostało już zażegnane, nadjecha 
la straż pożarna z Krasnegostawu.

Po formalnym upadku I Mię 
dzynarodówki w r. 1856, aż 13 
lat trwało nim zawiązana zo­
stała II Międzynarodówka. — 
Okres dzielący I Międzynaro­
dówkę od drugiej jest okresem 
kryzysu wewnętrznego, prze­
śladowań ze strony rządu, w 
ogóle osłabienia ruchu robot­
niczego w Europie. Od 1880 ro 
ku w poszczególnych krajach 
europejskich tworzą się maso­
we partie socjalistyczne. Punkt 
ciężkości ruchu robotniczego 
w owym czasie przenoś’’ się do 
Niemiec. W wyborach do par­
lamentu S. D. uzyskała 1.427 
tys. głosów. W Anglii w 1900 
r. powstaje partia robotnicza 
(Labour Party). Podobnie pow­
stały organizacje polhyczne w 
Austrii, Belgii, Hiszpanii, we 
Włoszech i w innych. W stule 
cie Wielldej' Rewolucji francu­
skiej w 1888 roku w Paryżu na 
międzynarodowym kongrese 
uchwalona utworzenie drugiej 
Międzynarodówki, program wal 
ki o ośmiogodzinny dzień ro­
boczy i święto .1 Maja. IT Mię­
dzynarodówka w pierwszym 
okresie swego istnienia do woi

deklarowała pomoc pieniężną, 
lecz musi uzyskać jeszcze apro 
batę Związku Rewizyjnego. Sta 
rosta na powiat lubelski organi­
zuje zbiórkę na terenie całego 
powiatu. Wicewojewoda Soko­
łowski, będąc na terenie pożaru, 
zapowiedział poparcie w akcji 
odbudowywania ze zgliszcz. Z 
pierwszą doraźną pomocą pośpie 
szył miejscowy Caritas, organi­
zując nazajutrz po pożarze 
zbiórkę na rzecz pogorzelców. 
Dała ona 14 tys. zł. w gotówce 
i hojne dary w naturze. Dzisiaj, 
po przyjeździe prezesa Okręgu 
PCK ks. Tyszkiewicza, zorgani­
zowano Komitet Pomocy Pogo 
rzelcom, w skład którego weszli 
przedstawiciele PCK, Caritasu, 
Gminnej Rady1 Narodowej, Za 
rządu Gminy i społeczeństwa. 
Komitet ten, któremu przewod­
niczy ks. Bargiel z ramienia Ca 
ritasu i Przew. Gminnej Rady 
Narodowej ob’. Maj Stanisław, 
zajmuje się w tej chwili roz­
działem doraźnych zapomóg 
PCK. Dostarczyło ono m razie 
470 sztuk ubrań, 120 kawałków 
mydła i leki dla ośrodka gmin­
nego.

Straty sięgają setek milio­
nów. Poszła z dymem stara dziel 
nica, która miała ulec przebudo 
wie i w związku p. tym spaleniu 
uległy wielkie ilości nagroma­
dzonego budulca.

Klęska pożaru dotknęła prze­
ważnie najbiedniejszych gospo­
darzy, wyrobników i małorol­
nych i im przede wszystkim mu 
simy przyjść z pomocą.

piaty narwaiKDWGi
Wobec wielkich szkód wo­

jennych poczynionych prze? 
gospodarkę niemiecką w melio 
racji wsi, wieś tonie w błocie. 
Kopane rowy strzeleckie i prze 
ciwczołgowe zniszczyły wiele 
tysięcy hektarów naszej uro­
dzajnej ziemi. Naprawa tych 
szkód wymaga kilkuset miliar­
dów z? wkładu. Skarb Państwa 
długo nie będzie w stanie po­
kryć ' tych wydatków, a pracę 
tę można wykonać przy pomo­
cy zainteresowanych chłopów, 
którzy przede wszystkim odne 
sić będą z melioracji korzyści.

Idąc po tej myśli minister 
Rolnictwa ob. Jan Dąb-Kocioł 
iwyznaczył tzw. dni pracy szar 
warkowej, które będą się od­
bywały w czasie od 15 maja 
do 30 czerwca rb. i na jesieni 
W tym okresie mają być wy­
konane najniezbędniejsze pra­
ce melioracyjne. Dni pracy 
szarwarkowej organizowane są 
przy poparciu czynnika spo*  
łącznego, partii politycznych 
organizacji gospodarczych itp.' 
W pracy tej nie może jednak 
zabraknąć i młodzieży. Należy 
natychmiast nawiązać współ­
pracę z najbliższymi placówka 
ani służby wodno - melioracyj­
nej, a młodzież zorganizowana 
w „Wiciach", ZWM, PR W, 
OMTUR musi świecić przykła 
dem obywatelskiego wyrobie­
nia i gremialnie organizować 
dni pracy.

Wieś, która będzie przodo­
wać w tej pracy zostanie zelek 
tryfikowana, a sprawozdania i 
tej akcji podawane będą przez 
radio i prasę. A więc do szla­
chetnej rywalizacji! Niech w. 
tym pięknym wyścigu pracy 
— nikogo nie zabraknie.

Konfiskata dwóch ogierów
chorych na zarazę stadniczą

W swoim czasie pisaliśmy, 
że wojewoda lubelski wydał 
rozporządzenie uprawniające 
odpowiednie władze do konfis 
kowania ogierów urodzonych 
w r. 1944 i starszych nie posia 
dających świadectwa uznania 
ważnego na okres kopulacyj­
ny 1947 r.

Na podstawie tego' zarządzę 
nia skonfiskowano dwa ogiery 
należące do ob. Pietrzaka Alek 
sandra zam. we wsi Gałęzów,

pow. lubelskiego i ob. Polakow 
skiego Aleksandra, zam. wa 
wsi Osmól ice, poW. lubelskiego

W dniu 6 czerwca r. b. o go- 
dżinie 10 rano odbędzie się li­
cytacja tych koni. Starostwo 
Powiatowe w Lublinie przypo­
mina w dalszym ciągu, ze wszy 
stkie ogiery nie uznane będą 
wytrzebione względnie skon­
fiskowane i sprzedane w dro­
dze licytacji.

Z zagadnień marksizmu

II Międzynarodówka
ny światowej dokonała wielkie 
go dzieła: wciągnęła do walki 
wyzwoleńczej milionowe masy 
pracujących. Przed wojną trzy 
tylko partie socjalistyczne w 
Niemczech, we Francji i w An 
głii liczyły razem 3 miliony 
członków. II Międzynarodów­
ka przyczyniła się do spopula­
ryzowania zasad marksizmu i 
socjalizmu naukowego w sze­
rokich rzeszach pracujących.

Pojawiają się w tym czasie 
dzieła z dziedziny politycznej 
i ekonomicznej wyjaśniające 
nauki Marksa i Engelsa. Takim 
popularyzatorem dz.eł twór­
ców naukowego socjarzmu w 
tym czasie był Karol Kautsky.

Wielkim, osiągnięciem II Mię 
dzynarodówki było oczyszcze­
nie swoich szeregów od anar­
chistów, Ale obok tych*  stron 
dodatnich w historii II Miedzy

1 narodówki mamy i ciemne kar 
ty. II Międzynarodówka pow­
stała w okresie imperializmu. 
Burżuazja chcąc stępić ostrze 
rewolucyjne ówczesnego ru­
chu robotniczego drogą lep­
szych warunków materialnych 
starała się zainteresować pew­
ną część proletariatu swoją po 
li tyką zaborczą, swoją ekspan 
sją ekonomiczną. Ta zresztą 
mała część proletariatu coraz 
bardziej odrywała się od całej 
klasy robotniczej, coraz bar­
dziej schodziła na drogi opor­
tunizmu, coraz bardz:ej stara­
ło się znaleźć formy pokojo­
wego współżycia z burżuazją.

Klasycznym przykładem ta­
kich tendencji w sferach tak 
zwanej arystokracji robotni­
czej jest polityka angielskich 
Trade-Unionów, które ogran*-  
czyły się tylko do częściowych

3)

żądań. Rozsadnikiem oportuni­
zmu w klasie robotniczej stała 
się również biurokracja związ-
kowa (bonzę związkowe). W 
związku z tym wewnątrz II Mię 
dzynarodówki rozwinęły się 
trzy kierunki ruchu robotnicze 
go: 1. oportunistyczny, który' 
prowadził do rewizjonizmu za­
sad Marksa i Engelsa. Typo­
wym przedstawicielem tego kie 
runku był Bernstein, który we 
wszystkich swoich wywodach 
starał się stępić ostrze przeci­
wieństw klasowych i walk re­
wolucyjnych. — Wysuwał na 
przykład takie teorie, że pań­
stwo nie jest organem panowa 
nia klasowego, „że cel ostatecz 
ny jest niczym — ruch wszyst­
kim" itd. 2. Drugim kierunkiem 
był prąd lewicowy, którego 
przywódcą był Lesnón. Lenin 
starał sie bronić rewolucyjnego

charakteru marksizmu, starał 
się wykazać, że rozwój wypad­
ków zmusi klasę robotniczą do 
odseperowania się od oportuni 
stów. 3. Trzeci kierunek repre­
zentował centralizm Kautsky- 
iego, który starał się pogodzić 
marksizm z oportunizmem.

Oportunizm IJ Międzynarodd 
wki wystąpił przede wszystkim 
w kwestii traktowania władzy 
proletariatu. U Marksa zagadnie 
nie władzy dla proletariatu jest 
zagadnieniem centralnym. 
Marks już w manifeście komuni­
stycznym mówi o zdruzgotaniu 
maszyny państwowej burżuazji 
i zbudowaniu na jej gruzach 
państwa mas pracujących, O- 
portuniści z II Międzynarodów­
ki mówili nie o zdruzgotaniu a 
o zawładnięciu burżuazyjną ma 
szyną państwową. Na czoło więc 
wysuwają oportuniści z II Mię*  
dzynarodówki akcję parlamen­
tarną uważając, że drogą uzy­
skania arytmetycznej większo*  
ści klasa robotnicza zdobędzie 
władzę w państwie.

fc, d. n,[
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Nowa pracownia 
rzeźbiarsko-malarska

Kierownictwo Garnizonowego Oś­
rodka Kult, i Wych. Fiz. zawiadamia, 
że w dniu 28 maja br. powstała pra­
cownia malarsko-rzeibiarska w gma­
chu tegoż Ośrodka przy ul. Żwirki i 
Wigury nr. 6, która przyjmuje zamó­
wienia w dziale malarskim na: 1) de­
koracje wnętrza, 2) malarstwo sztalu­
gowe, 3) dział reklamy, 4) dział lito- 
gprafijL

W dziale pracowni rzeźbtarsko-ka- 
mteniarskiej: 1) odlewy w gipsie t me­
talach, 2) rzeźba w kamieniu. 3) dział 
pomników, 4) specjalność: znormalizo­
wane Godła Państwowe aa czerwonym 
tle z gipsu (płaskorzeźba) oraz odlewy 
i, płaskorzeźby członków Rządu I Kie­
rowników Partii Politycznych.

Uwaga! Zamówienia przyjmuje się 
osobiście lub telefonicznie na nr. 
nr. 23-47, 23-48. Ceny niskie.

IPark na
Niedziela. Park sławinkow- 

ski pełen jest mieszkańców Lu 
blina, którzy wyrwali się z mia 
sta, aby tu na łonie natury 
odetchnąć świeżym powie­
trzem. Ci, którzy wstali rano 
mogą się nacieszyć do woli 
pięknem wiekowych drzew i 
zapachem kwitnących kwiatów 
i zielenią trawy. Ale już w kil 
ka godzin później park zamie­
nia się w oszpecone, walający 
mi się papierami i resztkami 
jedzenia rumowisko. Poobła- 
mywane rękami „miłośników 
kwiatów”, znikają kiście prze­
pięknego bzu, krzaki czerem­
chy. Trawa wydeptana dosz-

Sławinku
czętnie traci swą pierwotną 
świeżość. Jak gdyby przeszło 
tu stado bawołów... Piękny je­
szcze rano park, zamienia się 
wieczorem w zwykły śmietnik.

Przez cały tydzień park od­
dycha swobodnie, gdyż tylko 
nieliczni ludzie mają czas, aby 
odpocząć. Następnej niedzieli 
zaczyna się od' początku ta sa­
ma historia.

Ktoś miłujący naprawdę przy 
rodę, gdy znajdzie się w nie­
dzielne popołudnie na Sławin­
ku zaciska tylko bezsilnie pię­
ści, nie mogąc wyładować swe 
go gniewu na tych, którzy zni­
szczenia tego dokonali.

< a

Mydło, konserwy
na kartki majowe
Sklepy rozdzielcze przystępu 

ją obecnie do wydawania arty 
tułów kartkowych za miesiąc 
maj. W sprzedaży będą nastę­
pujące produkty: Mąka kuku- 
rydzana lub grysik (z rema­
nentu) na kupony 15 i 16 kart 
I kat. — 1 kg, II kat. — 0,75 kg, 
III kat. — 0,50 kg, IR — 0,50 
kg w cenie 1,16 zł za 1 kg. My 
dło do prania po 1 kawałku o 
wadze 0,25 kg tylko dla I kat. 
na kupon Nr 48. Mąka pszen­
na 80 proc, na kupony Nr 9 i 
10 kart I kat. 1 kg, II — 0,75 
kg, III — 0,50 kg, IR — 0,50 
kg. Na te same kategorie plus 
karty D i M cukier w normal­
nych ilościach.

Na karty I kat wydawane 
będą na kupony Nr 28, 29, 34, 
35 konserwy mięsne w ilości 
1 kg lub mięsno - jarzynowe w 
ilości 2 kg.

Dzieci otrzymają poza tym 
na wszystkie rodzaje kart 
„D" na kupon Nr 9 po 1 ka­
wałku mydła toaletowego oraz 
po 0,30 kg mleka w proszku z 
remanentów. Mleko w prosz­
ku otrzymają również matki 
na karty „M” w ilości 0,30 kg.

Konserwy, mleko i mydełka 
toaletowe wydawane będą tyl 
ko w sklepach LSS, pozostałe 
artykuły we wszystkich skle­
pach rozdzielczych. Posiadacze 
kart „D", którzy nie pobiorą 
mydełek toaletowych w skle­
pach LSS będą je mogli otrzy­
mać w Miejskim Punkcie Sprze 
dąży — Królewska 15.

Iraiń w pgńi! Iińkin
i kredyt dla drobnych rolników

Na skuitek silnych mrozów 
tej zimy zasiewy jesienne w 
powiecie lubelskim uległy po­
ważnym zniszczeniom.

Pszenica ozima wymarzła w
80 proc., ponieważ na 23 tys. 
ha zasianych mróz zniszczył 
18.400 ha. Żyto wymarzło w 
40 proc., bo z 37 tys. ha wyz 
marzło 14.800 ha. Rzepak ozi­
my, którym obsiano 150 ha, — 
wymanżł w 100 proc. Koniczy-

ny wymarzły w 60 proc,, co 
stanowii 600 ha zasiewów.

Mrozy nie ominęły także za- 
kopcowanych ziemniaków, któ 
re wymarzły w 35 proc.

Aby przyjść z pomocą drob­
nym rolnikom KKO w Lublinie 
uruchomiło kredyty z włas­
nych funduszów w wysokości 
10 mil zł, a przeznaczone wy-

marnieje
Rozumiemy doskonale, że w 

upalne dni;, po całym tygodniu 
pracy każdy chce się wyrwać 
na świeże powietrze, aby 
odetchnąć swobodnie. Ale wła 
śnie dlatego w interesie wszy­
stkich leży przestrzeganie po­
rządku.

Park sławinkowski leży w 
miejscu niezwykle dogodnym 
na to, aby stać się pięknym 
parkiem podmiejskim, miej­
scem wycieczek niedzielnych 
mieszkańców Lublina. Ale, aby 
tak było, parkiem tym musimy 
się zająć wszyscy. Dotychczas 
jak nam się wydaj© park nie 
został przejęty przez Zarząd 
Miasta. Jest on właściwie bez­
pański. Właścicielami są więc 
wszyscy ci, którzy z niego 
obecnie korzystają. Niektórzy 
marzyciele śnią o korcie teni­
sowym, na górce, o przystani 
kajakowej na stawie itd...

Park może się stać jedną z 
najpiękniejszych atrakcji Lu­
blina, odwiedzanym chętnie 
przez wszystkich. Ale, aby tak 
było, nie możemy dopuścić do 
dalszego jego marnowania.

Remont szpitala 
psychiatrycznego

A IŁUJ Al, ” J W. •

łącznie ićLla drobnych rolników | w Chełmie 
na zakup zboża siewnego.

jfcfcraftB—> naszych ulń m
Nożyczki się złamały...

W związku z artykułem pt. 
„Cynizm czy głupota", umiesz­
czonym w numerze 133 dzienni­
ka „Sztandaru Ludu" z dnia 18|s<n> źe rodzaju wypadki już, się 
maja 1947 r. Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów w Lublinie 
uprasza o wydrukowanie wyja­
śnienia treści następującej:

WYJ MNOGIE
W odpowiedzi na artykuł „Cynizm 

czy głupota", umieszczony 18 majrt 
1947 roku. Dyrekcja Okręgu Poczt I 
Telegrafów w Lublinie wyjaśnia, źe 
ze względów oszczędnościowych 1 z 
brąku druków nakładu polskiego, pla­
cówki państwowego przedsiębiorstwa 
„Polska Poczta, Telegraf i Telefon" 
używają od wyzwolenia Państwa Pol­
skiego spod okupacji niemieckiej za­
pasów druków do paczek pozostałych 
po okupancie z tym, że teksty w Języ­
ku niemieckim bezwzględnie muszą 
być usuwane.

W tym celu pracownikom zatrud­
nionym w działach pączkowych przy, 
dzielono nożyce.

Takt stan miał miejsce i w Urzędzie 
Pocztowym ŁuMln 1 I przez okres 
przeszło dwóch lat i 10 miesięcy pra­
cownicy przestrzegali odcinania tek­
stu niemieckiego.

W dniu 18 kwietnia 1947 r. w dziale 
nadawczym paczek' Urzędu Pocztowe­
go Lublin 1 złamały się nożyczki, wo­
bec czego pracownik tam zatrudniony 
odrywał ręcznie tekst niemiecki 1 Jak 
twierdzi, w pośpiechu, z powodu na­
wału pracy przez nieuwagę nakleił na 
paczkę nalepkę bez oderwania wyrazu 
niemieckiego.

Pracownik winny powyższego wy­
kroczenia zostanie surowo ukarany.

W końcu Dyrekcja Okręgu podkre-

nie powtórzą, gdyż Ministerstwo Poczt 
1 Telegrafów nadesłało odpowiednie 
nalepki w języku polskim i od dnia 
14 mnja 1947 r. Urząd Pocztowy Lub- 
łfn 1 nie używa nalepek pączkowych 
pozostałych’ po okupancie niemiec­
kim.

w/ł Wicedyrektor. 
Naczelnik Wydziału 

Mgr. Leon. Rrzeźecki

JAK NA BIKIN1
Dom prry ni. 

Lipowej 2S na­
leży do feno­
menów. Zamiera 
k»j«ł go wpew- 
nle geniusze. Co 
ras to ł jakaś 
wynalazcza gło­
wa lokatorska 
na nowy wpada 
pomysł. Ostat­
nio pani R. mie­
szkanka » pię­

tra wynalazła wspaniały sposób no­
wożytnego trzepania dywanów, po 
prosta przez wdzięczne zrzucanie leh 
na podwórze ze swego balkonu. Sto­
sowana metoda da je wspaniale rezul­
taty. Spadające na kamienne podwór­
ko grube role dywanowe wydają ogłu­
szający huk 1 wznoszą olbrzymie kn- 
rzoaktywue chmury. Ma to ten skutek, 
źe pozostali lokatorzy zmuszeni są do 
błyskawicznego zamykania okien, a 
później do co najmniej dwukrotnego 
mycia ich w tygodniu. Ładne trzepa­
nie,

DZIURY W DZIURACH
Fatalny stan 

chodników na­
szych ulic zna­
ny dobrze jeat 
wszystkim. Naj­
taniej chyba 
odpowiedniemu 

Wydziałowi Za­
rządu Miejskie­
go. Wylot nŁ 
3 Mn ja na nasze 
magistralne Kra 
fcowskie Przed­

mieście jest fatalny. Przed bramą do­
mu nr. 2 chodnik przedstawia się jak 
jezdnia w Kaczym Dole. Setki indzi 
codziennie potyka się o wystające ka­
mienic, a w dni deszczowe grzęźnie 
dosłownie po kostki w kałużach. Od­
cinek ten już przed wojną, Izn. przed 
7 luty szwankował. Obecnie adminis­
tracja domu nic chcc się tym zająć. 
Więc kto?

Dokąd
dziś idziemy

REPERTUAR KIN
KINO APOLLO:

„Historia jednego fraka*

KINO RAtTYK:
„Młodość Tomasza Edisona"

KTNO RTALTOs 
„Robert I Bertrand"

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO

„Adwokat i róże" 

teatr muzyczna 
im. Żołnierza Pohkiegc 

„Miłość wśród wieków".

Zdewastowany w czasie woj­
ny przez Niemców szpital psy­
chiatryczny w Chełmie ma być 
obecnie poddany gruntownemu 
remontowi. Remont przeprowa­
dzony będzie z subwencji Wp 
iewódzkiej R3dy Narodowej, 
która obiecała przydzielić na 
urządzenie wnętrza szpitala 10 
mil. zł. Na razie odbudowany zo­
stanie jeden, z trzech gmachów 
dawnego szpitala, do którego 
przeniesiony będzie na podsta­
wie uchwały. MRN szpital św. 
Mikołaja. Sprawą uruchomienia 
szpitala zajmie się specjalny ko­
mitet, w skład którego weszli 
przedstawiciele PRN. MRN, Zw 
Zaw. oraz samorządu.

KS „Zbik“ (Chełm)-WKS VII WOP 10 :2 (2:2)
nik 3 i prawy łącznik 3. Bramki dla 
wojskowych — Jedna samobójcza i 
jedna z karnego za rękę obrońcy. 
W KS „Żbik" wyróżniła się środkowa 
trójka ataku, dobrze zgrana i umieją­
ca strzelać z każdej pozycji.

Sędziował ob. Berezecki — słabo.

KKS „Sygnał* 4 Lublin

W pierwszy dzień Zielonych’ Świąt 
nn boisku kolejowym w Chełmie od­
był się towarzyski mecz piłkarski 
między KS „Żbik" Chełm, a WKS 
7 WOP Chełm. Mecz zakończył się 
zwycięstwem KS „Żbik" w stosunku 
16:2 (2:2). Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: lewy łącznik 4, środkowy napasł

KS ZZK Chełm
• Leader ’A klasy w tegorocznych roz 
grywkach o mistrzostwo okręgu lu­
belskiego — KKS ^Sygnał" Lublin ro 
zegrał >v drugi dzień Zielonych Świąt 
towarzyski mecz piłkarski z koleja­
rzami z Chełma przegrywając w sto­
sunku 1:6. Zawody były bardzo intere 
rające, gra prowadzona była w szyb 
kwn tempie.

ZZK Chełm zdobył prowadzenie już 
w pierwszej minucie. Następna bram

ka padła z samobójczego strzału o- 
brony Sygnału, trzecią uzyskał środ­
kowy napastnik. Do przerwy wj-nik 
brzmiął 3:0 cfla kolejarzy chełmskich.

Po przerwie tempo gry przybrało 
na sile przy czym w dalszym ciągu 
zaznaczała się przewaga kolejarzy 
chełmskfch', którzy strzelili dalsze 
trzy bramM. „Sygnał" zdobył hono­
rowy punkt dosłownie w ostatniej roi 
nucie przez środkowego napastnika.

Katik tMmiany 

(Redaguje Koło Chemików 
Studentów UMCS)

f*damy  m« papierze
Plamy tłuste na papierze można wy 

wabić za pomocą jednego z niżej poda 
nych sposobów:

i) Na bibułę nasypać sproszkowane) 
kredy, położyć na to splamioną kartkę 
i przysypać z wierzchu ponownie kre­
dą na grubość kilku milimetrów. Pa­
pier wraz z nasypaną kredą ścisnąć na 
kilka godzin między dwoma deseczka, 
mi oraz przyłożyć jakimś ciężarem, lub 
przyprasować niezbyt gorącym żelaz 
kiem.

a) Tłustą plamę obłożyć z obu stron 
gęstą pastę magnezjową, 
magnezja rozpuszczona w benzynie 
czystej, bibułami (używać tylko bi­
buły białej) i przycisnąć. Po obeschnię 
ciu (2—3 godz.) zetrzeć magnezję. Tłu 
sta plama zniknie zupełnie, pochłonięta 
Całkowicie przez pastę magnezjową.

Przy obu tych sposobach należy 
zwrócić uwagę, aby książka (jeżeli wy­
wabimy plamy z książki) nie była zam 
knięta, gdyż tłusta plama może wystą 
pić na sąsiedniej kartce. Dlatego też 
czyszczoną kartkę należy odgiąć i przy 
cisnąć oddzielnie.

3) Wytrzeć plamę kawałkiem waty 
zmoczonej w ciepłej terpentynie, lub 
też w mocnym spirytusie. Zarówno ter 
pentyna, jak i spirytus jako bardzo do 
bre rozpuszczalniki są chętnie używane 
przez gospodynie domowe przy czysz 
czeniu plam na materiale. Środek ten 
jest najprostszy i można go z powodze 
niem używać.

Zeszyty w wtl aktji InlHwiityliti o kutHw urywanym
Podajemy do wiadomości kupcom prywatnym, oraz 

uczniom, iż począwszy od dnia 27. V. 47 r. uczeń ma pra­
wo żądać również w każdym sklepie prywatnym, prowa­
dzącym materiały piśmienne, tak jak dotychczas w Księ­
garniach Spółdz. i Spółdzielniach zeszytów szkolnych 
14-to kartkowych' V klasy papieru w cenie zł 9.50 za 
sztukę.

Bliższych szczegółów o wymienionej akcji udzieli 
prywatnym sprzedawcom Stowarzyszenie Kupców Pol­
skich Sekcia Papiernicza w Lublinie.

„S P O Ł E M“ 
Okręgowy Oddział Spożywczy 

REFERAT PAPIERNICZY 
iW Lublinie, tfl. Spółdzielcza 4 

74Ó ■■■■■—.1 sii„ a, i -..........  , ,,„J

Nowe ceny na zeszyty 
przydziałowe

Poda jemy do wiadomości szkołom, Inspektoratom 
Szkolnym, oraz uczniom, fż zeszyty przydziałowe w ra­
mach Akcii Ministerstwa Oświaty kosztują obecnie:

Cena zakupu 
w Księgami Spółdz. Cena 

dla Spółdz. Uczniowskich dla ucznia
zeszyt V kl. papieru 9.00 zł 9.50 zł

„ VII „ 3.00 zł .8.50 zł
„SPOŁEM4*

Okręgowy Oddział Spożywczy
REFERAT PAPIERNICZY 

w Lublinie, ul. Spółdzielcza 4
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Ogłoszenie
Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu zawiadamia, że od. dnia 1. VI. 

W7 r. sprzedaż chleba na karty zaopatrzenia odbywać się będzie jak na­
stępuje:

1) Posiadacze kart zaopatrzenia I kat. 1 C z nadrukiem „Lublin**  nie- 
rwłoeznie po «trzymrmdu karty zarejestrują się II odfcikiem kontrolnym 
rhr -o! i/1 w sklepachprzy instytucjach; przy piekarni "h, lub W sk wach 

‘roz.-H<--zych. . .

SKUPU JĘ SKÓRY SUROWE 
cielęce, końskie oi;az futerkowe 

wt wszelkie! gatunkach i rodzajach płacąc ceny najwyższe według fceft. 
tuka Centrali Skupu Skór Surowych 

AGINTURA POWIATOWA W ŁUBEINIR 
ul. Kowalska 4 — JAN JAKUBAS, tel. if-73

Piaskach koło lublina, uf. l ubelska 108

b) Sklepy rozdzielcze: U. S. S. i spółdzielnie „Samopomoc'* 

e) Sklepy prywatne:

Sklepy przy piekapaiath;
11 mt®v ul. Bychawsklej 48

A f
ob. Switacza

2)'
3)'

fp

9>

Byeha‘«rslriej 64
Bychałws.k?ej 146 99

Maj*  Mtecsysław
Maja Stefaina

*1 9» Kapucryitskiej 2 99 Gry'gi
5) Krocbsmałnej 12 99 Rdułtowskjegw
8) 99 Furrmp.ńskiej 2 99 Kuźmiuka
7) 99

Ilrubb&szowskiej 13, 99 Pogodzińskiego
8) 99

Kalinowszcayana 62 99 Wałaka
9) 99

Luhartrywsi^ ej 21 91 Kuszewskiego
10) 99

Lubartowskiej 23 99 Królikowskiego
H) 99

Lubartowskiej 28 99 Sadurskiego
12) 99

Lubartowskiej 32 99 Trejgla
13) 99 Lubartowskiej 48 99 Caekiwdy

99
Łęczyńskiej 16 99 Łozy

ftó) 99 1-go Maja 22 ' to PierzchaHkiego
a«) 99 1-go Maja 30 to Tomaszewskiej
ł7) 99 j ’■ 1 go Maja 35 M Bolesiy
:*8) 99 Narutowicza 31 99 Śliwińskiego
49) Noworytynej 8 99 Sałaty
90)‘ 99 Rynek 7 99 Ziemnioklego
21) 99 Strażackiej 1 99 Zdybickiego
22)' 99 Świętochowskiego 2 0 ’ Marczaka
23) 99 Wieniawskiej 8 Kędzierskiego
24) 99 Żelaznej 8 Wożniaka

Posiadacze kart 1 R. z nadrukiem „Lublin" rejestrują się II-gim od­
cinkiem w sklepach II S. S., gdzie będzie sprzedawany chleb pszenny ra­
zowy.

Posiadacze kart zaopatrzenia. kat. I i I R. z nadrukiem .,R. C. A.“ 
rejestrują się II-gim odcinkiem w sklepach’ przy nakładach pracy: Cukro-: 
wma „Lublin**, fabryka obuwia im. Buczką, „Lubzel" j w sklepach U S. S. 
przy ul. Nowej 1, Krak. Przedm. 49, 1-go Maja 29, Bychawsklej 45. Na­
rutowicza 49, Lubartowskiej 11 i piekarni Jońsklego przy ul. Kallnow- 
szczyzna 39. ,

CMeb na karły zaopatrzenia wydawany będzie:
na kat T — 8,5 kg. Chleba z mąki żytniej
na kat. IR — 4.— kg. chleba z mąki pszennej
na kat. C — ’4.— kg. chleba z mąki żytniej

1) przy ,łl. Bernardyńskiej 28 ob. Sła-paczewskiego
2)’ Byćhawskiej 99 99 Nowackiej
3) 99 Bychawskiej 88 99 Kochańskiego
4) 99 Bychawwkie j 25 •9 Resz i Pietrusiewłteza
U) 99 Fabrycznej 4f 99 Borowskiego
6) Godebskiego 3 99 Wiśniewskiej
7) to /Głowackiego 18 99 Trawińskiej
«) 19 . Kowalskiej 5 99 Zielińskiej
9) 99 Krak. Przedm. 17 99 Zurka

10) •9 ‘ Kałtnowszczyzna ? 99 Cisłowskiego •
U) Krochmalnej 26 99 Szurgocińskiego
12)' 99 Krak. Przedm. 57 ♦9 Bobra
13) * Lubartowskiej 66 n Lipskiej
14) Łęczyńskiej 29 99 Włodarskiego
16) >9 Majdan Tatarski 43 99 Kowalik
16) 99 3-go Maja 8 99 Gawrona
wy 99 Narutowicza 01 rt Krzyżanowskiego
IB) 99 Narutowicza 25 99 Kordosa Franciszka
fó) 99 Rury Jezuickie 1 99 Ferensa ,
20) Rury Jezuickie 44 99 Mazurowej
21) 99 Skłodowskiej 48 99 Paprockiej
22) 19 Skibińskiej 17 99 Rybak
23) 99 Wyszyńskiego 10 99 Siwca
24) Wspólnej 30 • 99 Poili szuk a
25) 99 Złotej 5 99 Kowalik
26) 99 Zamojskiej 33 Bonieckiego
27) 99 Żelaznej 48 » Packa
28) 99 Żelaznej 27 99 Iwanek
29) » Żgodnej 3 99 Włodarczyka
30) 99 Kabnowszczyzna tfu 99 Rząda

Naczelnik Wydziału Prezydent m. Lublina
(—-) M. Szczepański ' 750

Ogłoszenie o przetargu
Techniczna Obsługa Rolnictwa Przedsiębiorstwo Pań 

stwowe ogłasza przetarg nieograniczony na remont bu­
dynków i budo-Wę fundamentów pod obrabiarki przy ul. 
Fabrycznej nr. 28.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w pokoju nr. 10, 
przy ul, Szopena nr. 6. Oferty należy składać w zalako 
wanych kopertach w pokoju nr. 13.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 31 maja 1947 r. o go­
dzinie 12-tej. •

Do oferty należy dołączyć:
Deklarację o przyjęciu do wiadomości warunków 

przetargowvch i tekstu umowy przez oferentów.
T.O.R.PP. zastrzega sobie prawo: umorzenia przetar 

gu bez uodaira przyczyn i jakichkolwiek odpowedzial- 
ności z tego tytułu, prawo no szczególnych robót i do­
staw, wolnego wyboru oferenta bez względu na wynik 
przetargu, oraz prawo przeprowadzenia w okres’e waż. 
ności ofert, dodatkowego przetargu ustnego lub piśmien­
nego pomiędzy wybranym oferentami.
696 P A P. ZARZĄD T. O. R.

FOTOGRAFICZNE apara­
ty, klisze, filmy, papiery, 
Kupno - sprzedaż - zamiana 

„Wir‘\ Lublin, Kapucyń­
ska 2.

Djkta. Iintaj, stolarka 
Lublin, Jezuicka 2i 
686

...............

Sprzedamy 
samochód 

cókleżarowy lekki 
marki „Citroen” na chotfile 

oglądać na miejscu 
Powiatowa Spółdzielnia 

Rolniczo-Handlowa 
lublin. Krakowskie Przedm. W

Ogłoszenie
Na podstawie uchwały Gminnej Rady Narodowej gm. 

Tarło z dnia 24. IV. 47 i. prot. Nr. 3, poz. a. zatwierdzonej 
przez Prezydium Pow atowej Rady Narodowej w Lubar­
towie w dniu 16. V. 47 r. L. dz. 1/13/47 oraz zezwolenie 
Woj, Wydziału Oświaty Rolniczej w Lublinie z dnia 
5. V, 47 r. L. 1531 /III/l/d/47 Zarząd gminny gminy Tarło 
podaje do wiadomości, że w w dniu 14. VI. 1947 r. o go­
dzinie 9-tej odbędzie się sprzedaż publiczna z licytacji 
na niżej wymienione budynki b. majątku Tarto, będące 
w posiadaniu Gminnej Szkoły Rolniczej a mianowicie:

1) Czworak przeznaczony na magazyn 
którego wartość ceny wywoławczej
do licytacji wynosi «.......................  zł. 30.000

2) Stodoła — cena wywoławcza do licy­
tacji > J . : > . > . . . . 4 25.000

3) Spichlerz — cena wywoławcza do li­
cytacji i : : . .................... ... . zł. 35.000

4) Ośmiorak w którym mieszkają dział­
kowcy z reformy rolnej cena wywo­
ławcza i ; i i.............................zh 150.000

5) Mury stojące w polu — cena wywo­
ławcza : ; : l . J I x . • « zł. 15.000

Reflektujący na kupno powyższych budynków proszeni 
są o złożenie ofert w zamkn ętyćh kopertach do biura Za­
rządu gminnego w Pałecznicy, oraz wpłacenie gotówką 
wądium 10% ceny wywoławczej danego budynku którego 
zamiar ma kupić przed dniem licytacji, wadium będz e 
zwrócone.

Budynki wyżej wymienione przez działkowiczów, 
który to ośmiorak może kupujący rozebrać po uprzed­
nim wymówieniu mieszkania po upływie urzędowego 
terminu w którym zamieszkali, muszą się usunąć z oś- 
mioraku. Licytacja w/w budynków odbędzie się na miej­
scu w b. folwarku Tarło.

Właściciele działek z reformy, którzy dotychczas zaj­
mują te budynki mają pierwszeństwo zakupu tych budyn­
ków do rozbioru za cenę najwyższą zaoferowaną pTzez 
jakiegokolwiek oferenta.
739 Wójt gminy Tarło

WYDZIAŁ KWATERUNKOWO-BUDOWLANY DOW VIT 
w Lublinie, ul. Szpitalna Nr. 12, pokój Nr. 247 ogłasza 

przetarg nieograniczony 
na roboty budowlane i instalacyjne w garnizonie Zamość, 

mianowicie:
1) remont instalacji wodoc. kanał, w budynku Nr. 62
2) remont instalacji elektr. w budynku Nr. 66
3) remont instalacji wodoc kanał, w budynku Nr. f>
4) remont instalacji elektrycznej w budynku Nr. 63
5) remont stolarski w budynku Nr. 63
6) roboty murarskie w budynku Nr. 63
7) roboty zduńskie w budynku Nr. 63
8) roboty blacharskie w budynku Nr. 63
9) remont budynku Nr. 65

10) roboty stolarskie w budynku Nr. 3
11) roboty stolarskie w budynku Nr. 17
12) roboty stolarskie w budynku Nr. 22
13) roboty stolarskie w budynku Nr. 23
14) roboty stolarskie w budynku Nr. 24
15) roboty stolarskie w budynku Nr. 26
16) roboty stolarskie w budvnku Nr. 27
17) roboty elektr., blacharskie, szklarskie i malarskie 

w bud. Nr. 52
18) roboty blacharskie, mularskie i szklarskie w budynku 

Nr. 55. *
Przetargi odbędą się dnia 3 czerwca 1947 r. o godz. 

10-ej i do tego terminu należy składać oferty w zalakowa­
nych kopertach.

Do oferty powinien być dołączony odpis rejestru han - 
dlowego oraz kwit na wpłacone wadium w wysokości 2% 
oferowanej sumy.

Wadium należy wpłacać do Kasy Urzędu Skarbowego 
w Lublinie na rachunek sum depozytowych, Wydziału Fi­
nansowego DOW VII,
, Formularze ofertowe otrzymać można za zwrotem 
kosztów. ‘ .

Wydział ostrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu. 725

lubelsko-Chełmska 
IPŚŁKS SAMOCHODOWA 

Sp. z o. o.
Lublin, ul. Przemysłowa 10

Przewozi szybko i sprawnie 
wszelkiego rodzaju towary 
Przyjmuje zamówienia
od godz. 8 do 17 — tel. 49-15 
Po ^odz. 17
tęl. 17-77 i 26-73

. 570

Paftstwow fabryka 
przetworów 
chemicznych 
„BENGAL" 

lublin, ni. lubartowska 50b 
tel 26-74 poleca

znane; dobroć
MUCHOŁAPKI, 

PASTĘ DO OBUWIA 
i PODŁÓG oraz ŚWIECE

9626

Roweru
22łE» F-ma lan Zawisza 
Królewska 11 - tel. 32-23 

po cenie zł. 13.220
' 646 '

- DROBNE OGtOSZENia -

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNI? skórne, płciowy dr.
Feldman, Lubartowska 19 m, 6 front, 
II piętro. 6)6g

LEKARZ • dentysta Romm Aleksan. 
der, pracownia sztucznych zębów, Wy 
szyńskiego jo. 6f$s

PRACA

POTRZEBNA panienka do pomocy w 
Jadłodajni w Krasnymstawje. Wiado­
mość: Skłodowskiej 18/8. 749

KUPNO — SPRZEDAŻI
DO SPRZEDANIA izafy, łóżka, »to 

ly, otomana i garnitur miękkich mebli. 
Sucha 19 m. 2 ęp

ROŻNE

LWOWSKI krawiec damskj szyje ele_ 
gancko, tanio. Noworybna 2/15^ 736

POSZUKUJĘ mieszkania, zwrócę kosi 
ty lub zamienię mieszkanie. Zgłoszenia: 
Administracja „Sztandar Ludu“. 737

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią na po­
dobne w śródmieściu. Zamojska 25/18.

71 =

ZGUBY

NAFALSKA Stefania ur. 1882 r. zam, 
gm. Krzywiczki, pow, Chełm unieważ. 
nia dowód osobisty. 727

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RK.U Chełm 
na nazwisko Nóżka Edward, zam. Pi- 
laszkowice gm, Rybczewice. 742

UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkar- 
tę i kartę rzemieślniczą wydane w Lu­
blinie na nazwisko Mieczysław Gost­
kowski zam, w Lublinie. 744

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadcze­
nie zwolnienia z więzienia lubelskiego 
(Zamek) na nazwisko Brzuszek Henry­
ka i inne pamiątkowe rzeczy. Znalazca 
proszony o zwrot za wynagrodzeniem 
do Admiriistracji „Sztandar Luduw.

74>
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